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UWAGA: Preniimeratę, 
craz wszelkie należnaści 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 

Łóćż, Przejazd Nr. 3, 
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W epokowem swem przemówie- 
nia z d. 13 maja premjer angielski 
dotknął m. in. sprawy wileńskiej i 
to w sposób zgoła zagadkowy i 
sansacyjny. P. Lloyd Georgo o- 
świadczył bowiem, że na podstawie 
układu, zawartego jakoby pomiędzy 
Anghą, Francją, Włochami i St. 

oczonemi, Wilno zostało przy- 
znane Litwie Kowieńskiej. Enun- 
CJaeją powyższa wywołała najwyższe 
zdumienie wśród rządu polskiego i 

Q dyplomatycznych. Delegat pol- 
na konferencje brukselską, prof. 
onazy, zwrócił się niezwłocznie 

b przewodniczącego konferencji p. 
Jansa z notą, zawierającą Za- 
itrzeżenia co do rewelacji wileń- 
Skick’ p. Lloyd George'a oraz komu- 
likującą, że tajemniczy układ mię- 
sgmocarstwowy jest „całkowicie 
«znany Polsce i rządowi polskiemu, 
Ani eż delegacji polskiej w Bruk- 
le. Jednocześnie prof. Aszkenazy 
"kiem słusznie podkreślił, że o- 
„uladczenie brytyjskiego premjora 
 jonuje pożytek i rację bytu 
l jeg ych sią właśnie polsko-litew- 
i akon traktacji. Notę profesora 
“nazego. calkewicie poparł i 


*.ozwierdził w swem exposé z dn. 


^ mają P.. Witos, dodając, że sen- 
f Syma deklaracja p. Lloyd George'a 
paz Wie wileńskiej oparta być 
na jąkiemś nieporozumieniu. 
00ec tych słów głowy rządu 


M uzać w naszem Min. Spr.Zagraniczn. 
pamięci kapitalne lapsusy 
-„90rze'a, który w okresie 
Jt pokoj ji nie »niał 

Sląska (Silesie) od Cylicji Raan 
aaa uporczywie "twierdził, że 
zków Jest... generałom Deniki- 
o *skim, możnaby uczynić rvzr- 
k wne trochę przypuszczenie, że 
ngielski mąż stanu znużony nie 
cą pracą”, pomieszał Litwę „ 
vgs np. Liberją, uważając przytem 
skie. za jedno z jezior afrykań- 


kmieje jednak szereg okolicz- 


Dateło to 
nosi ty- 
tuł 


„CEZA 


„TOSCA 
znaczyć? 


ności ubocznych, z których snadnie 
wywnioskować można, że słowa p. 
Lloyd George'a nie były tylko jeszcze 
jednem wesołem qui pro quo w 
jego karjerze politycznej, że 
istotnie — poza naszemi plecami od- 
bywają się jakies -konszachty „taj- 
nej dyplomacji*, mające na colu 
przekreślenie praw polskich do Wil- 
na i oddanie go Litwinom. 

Uzasadnione obawy nasze nie 
wydadzą się: bozprzedmiotowemi w 
świetle interesiją ego faktu, że w 
chwili, gdy p. Lloyd George wy- 
głaszał swe namiętne oskarżenia 
pod adresem Polski, w Brukseli ba- 
wił totumfaoki premjera angielskiego 
na terenie Ligi Narodów, sekretarz 
jej sir Eric Drummond. Jak 
twierdzą doniesienia prasowe, od 
czasu przybycia sir Drummonda do 
Brukseli delegacja litewska okazy- 
wać poczęła zadziwiającą odporność 
i nieustępliwośó w stosunku do pro- 
pozycji polskich. Przebywający o0- 
becnie w Paryżu p. Hymans wy- 
raża się skutkiem tego beznadziejnie 
o wynikach konferencji brukselskiej, 
oświadczając, że sprawa Wilna 
stwarza trudności nie do przezwy- 
ciężenia. | 

Scisły związek pomiędzy dekla- 
racją p. Lloyd George'a w Izbie 
Gmin a będącem rzeczą najbliższej 
przyszłości rozbiciem układów bruk- 
selskich jest- aż nadto widoczny. 
Chodziłoby tylko o ustalenie — dziś 
jeszcze niemożliwe, czy: rewe- 
[acja o układzie w sprawie Wileń- 
skiej jest dyplomatycznym wstępem 
i przygotowaniem do zerwania kon- 
ferencji polsko-litewskiej i przenie- 
gienia sporu na inny grunt, czy też 
słowa p. Lloyd George'a są echem 
już powziętej, niewątpliwie pod 
presją Anglji, decyzji wielkich mo- 


— 


carstw na korzyść brytyjskiego ben-' 


jaminka — Litwy Kowieńskiej. 
Formalnie jednak rzecz biorąc, 
żaden układ tego rodzaju, o jakim 
mówił premjer angielski, mie został 
dotąd czynnikom . połskim notyfiko- 
wany. Nie możemy więc uważać 
się za skrępowanych jakiemiś wy- 
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kom. w 5 akt. AL. Fredry. 


Dzieło osnuta na tle Amiertelnych zapasów, między przedsławicialami Powstańczego Rządu Jakobinów, a dynastją Burbonów 
Noapolitańskich i Marią Karoliną Iłabsburską. o wolność Republiki Rzymskiej, którą w dniu 13 lutego 1703 roku ogłoszono na 
Kapitolu po 18 wiekach za wznowioną, lecz luż w rok potem została w okrutny sposób zburzona, przaz jej przeciwników, a osła- 
wlony tyran, bex czci t wiary Baron Bittolio Skarpio mianowany został kierownikiem policji, aby krwawy teror i zemsta niezłomnego 
miały wykonawcę. Locz duch wolnego narodu odnosi zwycięstwo, arwiąc zajdany, któremi go spętano krzyczy ile muaił starcza: 
M Zwycięstwo, zwycięstwo! Niech żyje Francja! Niech żyje Republika! Na szubienice z přatuymi Zbójami bezecnego rządu!, 


Franceska Bertini 


w Rzymie. w roll głównej. 


=. 


rokami zaocznemi, o których istnie- 
niu saniem nic nam nawet nie wia- 
domo. Po zupelnie prawdopodobnem 
zerwaniu konterencji brukselskiej, 
sprawa Litwy Środkowej wróciłaby 
do punktu, w którym znajdowała 
się przed genjalną uchwałą Ligi 
Narodów o „rokowaniach bezpośred- 
nich*. Pozostałby albo powrót do 
poniechanego plebiscytu, albo też — 
spreparowany w międzynarodowem 
Iazoratorium. według recepty angiel- 
skiej jakiś nowy pomysł"pozbawiec- 
nia nas Wileńszczyzny w sposób 
możliwie spokojny i łagodny. Go- 
rączkowe zaabsorbowanie społeczeń- 
stwa i rządu polskiego tragicznie 
gmatwającym się węzłem wypad- 
ków górnośląskich, budzi w niektó- 
rych kołach Zachodu złudne ana- 


logje i przypomnienia o szybkiem i | 


radykalnem rozwiązaniu kwestji cis- 


szyńskiej w umiejętnie wybranym 
momencie groźnej inwazji sowiec- 
kiej. 


Opinja rządu, Sejmu i Polski 
całej w sprawie Wileńskiej jest zu- 
pełnie zgodna i jednolita. Jeśli już 
ustalenie przynależności państwowej 
Wilna nie może się odbyć bez ce- 
remonjału międzynarodowej sankcji, 
obowiązkiem rządu polskiego będzie 
nastawać wytrwale na konieczności 
przeprowadzenia plebiscytu, celem 
stworzenia niewzruszonej podstawy 
dla sprawiedliwego werdyktu sprzy- 
mierzonych. Plebiscyt wileński mu- 
siałby się 
najszybciej, jak najprościej i sta- 
nowozo bez łaskawego współudziału 
wysokich komisarzy koalicyjnych, 
którym już tak wiele mamy do za- 
wdzięczenia na Mazurach 1 Warmii, 
w Cieszyńskiem, a ostatnio na Gór- 
nym Słąsku. Mogłoby nam w końcu 
zbraknąć środków do okazania swego 
zadowolenia i wdzięczności. 

B. D. 
mzawadjwcanzza 


Kronika polityczna, 


Imperjalizm wloski. 

Podczas gdy ambasador włoski w 
Berlinie p. Prassatl przyjmował od d-ra 
Simonsa podziękowanie rządu niemieQq- 
kiego za „dzielne zachowanie się wojsk 
włoskich na G. Sląsku*, we Włoszech 
rozbrzmiewały gorące mowy wyborczą 
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| Administracia otwarta od g. 9 rano 
da 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 


od 5 — 7 wieczorem. 


Sexretarjat Redakcji otwarty dla pii- 
bliczności od 7—9 wiesz. codzienni». 
Rękopisów niepadaiących się da druku Rudaccja 
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Każdy obywatel powinien 
hyć czlonkiem 


L1erWoDogo Krzyia 


Zapisy przyjmuje i wydaje zna- 
czki na rok 1921 biuro Cz. Krz. 
przy ul. Piotrkowskiej Ne 96, I p. 
w godzinach od 9—3 po poł. 


TEZY TRY" TERE BET CST ETNIA 
Dąbrowska Józefa 


poszukuje swej córki 


Franciszki Dąbrowskiej 


ktoby wiedział coś o takowej niech 
zawiadomi maiko, 


Ostrowiec. ul. Polna 4 30, 


dające nam dowód że Włosi najmniej 
powołani są do stawiania czoła słusznym 
polskim narodowym żądaniom. Stano- 
wisko ich w sprawie Fiume dowodzi, 4» 
umieją oni zręczniej, niź ktokolwiek ob- 
chodzić traktat wersalski, którego litery 
rzekomo bronią wobec innych, słabych. 
Marzenia jednak włoskie dalej sięcaja, 
obejmując cały brzeg dalmatyński. Daje 
im wyraz dawny premjer p. Salamandra, 
który przedstawiając wyborcom swój 
program polityczny w Bari, rzekł: 

„Tu w Bari, w obliczu tego morza, 
które niegdyś nasze było, wy czujecie 
jak ja, że sprawa Adrjatyku rozstrzyg- 
nięta nie została ku zadowoleniu zupeł- 
nemu uczuć i interesów narodowych. 
Pozostaje zatrważające podejrzenie, że 
ustępliwość rządu poszła za daleko, wy- 
rzekając się Valony i Szebenico. - Lecz 
zajste ludzie i rządy wiecznymi nie są“. 


Uklad czesko-rumuński. 


Układ czesko-rumuński ma cha: 
raktor starego  polityczno-wojskowego 
przymierza. Podstawą jego jest straż 
pad wykonaniem postanowień traktatów 
pokojowych. Konwencja wojskowa spat- 
kała sią z żywą radością w prasie cze- 
gkiej, która widzi w niej gwaranoję, że 
„państwa zawierające ją, nie zostaną 
wciągnięte w katastrofalne konsekwen- 
cje niemieckiej polityki sankcji“. 

W ten sposób Rumunja Zawierając 
układ z Ozechami, wchodzi w skład ma- 
łej Ententy, ponieważ traktat rumuńsko- 

olski nie zostal jeszcze podpisany, bę- 
o niejako założny od podpisania trai- 


tatu francusko-polskiego, należy uważać 
to za zwycięstwo dyplomacji polskiej. 
która ubiegłe Warszawą i wciągnęła w 
swoje koło wahającą się Mumunją. 
Wprawdzie wedle zapatrywań p. Take 
Jonescu nie wyklucza to układu z Pol- 
ską, ale bądź co bądź nadajo z góry 
kierunek i zabarwienie rumuńskiej poli- 
tyce. 

Polska traktatów w St. Germaln i 
w Sevres, o które Czechom i Rumunji 
chodzi, nie ratyfikowała i w obecnem 
brzmieniu ratyfikować ich nie może, 
powinna zaten przy rokowaniach z Ru- 
munją postarać sią, aby jej zastrzeżenia 
zostały przoz Bukareszt uznane. Stano- 
wić to musi wraz z gwarancją granic, 
oznaczonych w pokoju ryskim podstawą 
do dalszych ukłudów, inaczej wszelkie 
związki z Rumunią tracą na wartości 
W sprawie trakłatu ryskiego Rumunja 
zasłania się tem, że Francja dotąd gwa- 
rancji odnośnych nie dała, w sprawio 
traiztażów wyżej wymienionych zapewne 
ogiądać sią będzie ona na Czechy, któ. 
re zapewne niechętnie widziałyby zmiany 
w rodakcji pewnych rozdziałów odno- 
EZG ch się do granio południowych 
Polski. 


Zydzi zerwali rokowania. 


Klub żydowskiego Związku Ludowego 
ditosił oświadczenie, w którym rozawiąruje ro* 
kowania polaxo-żydowskie, prowadzone przos 
min. dr. Stoczkownkiego. Klub oświadcza, iż 
goiów jest współdziałać zo społeczeństwem 
polskiam w colu unorinowamia stosunków pol- 
sko-żydowakich w Polsca i każde próby poro- 
zunijonia podejmie w obopólnym  intorente... 
ais nie takie próby jak ostatnie. Wiedeńska 
Morgonzeitunz* podaje — wouług Informacji 
biura prasowego ajonistycucago — żo stron- 
niotwa żydowskie przedstawiły rmądow] pol- 
aklemu pewnego dan ultimatam, by Polska 
prseprowadzjia niezwłocznie t. kw. program 
ninlwaloy ustępstw dla żydów, hodziło 
glównie o usuniącio dwięcenia niedzłoll.  Jośli 
rząd ultimatum nie spełni — to rokowania z0- 
staną zerwane, Tak salą też stało. 


NAM 


(Od własnego koresp.) 
Gdańsk, 16-V. 


Z łaski Lloyd George'a istniejące 
wone m. Gdańsk nie może wyjść że 
stadjum tworzenia sią i napotyka co 
pewien czas moc trudności wewnętrznych, 
które się wzmagają z biegiem czasu, 
zamiast stopniowo znikać 

Ostatnie tygodnie w Gdańsku upły- 
nęły pod znakiem walki robotników o 
magistrat. Dopóki bowiem m. Gdańsk 
nie było państwem (Freistaat) dotąd je- 
go zarząd był normainy i składał się z 
rady miejskiej jako władzy ustawodaw* 


UMECAEM 
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czej. Związek obu tych instytucji był 
ścisły, a kontrola radców nad działalno- 
ścią magistratu była możliwa i niejed- 
nokrotnie dla szerokich rzesz mieszkań- 
ców m. Gdańska bardzo pożyteczna. 

Z chwilą jednak gdy Gdańsk zy- 
skał wątpliwy zaszczyt wolnego miasta- 
państwa, dawny zarząd magistratu oka 
zał się niewystarczający i dlatego jako 
najwyższy urząd w tem państwie powo- 
łano Senat z osławionym dr. Sahmem 
na czele. 

Jak wiadomo naszym czytelnikom, 
Konstytucja uchwalona przez wsteczno= 
hakatystyczną większość konstytuanty 
nie uzyskała aprobaty Rady ambasado- 
rów, a przeto samo się przez się rozu- 
mie, że nie może ona służyć podstawą 
do organizowania stosunków politycz- 
nych w państwie gdańskiem. 

Gdnńszczanie, a raczej niektóre 
czynniki w-tem mieście sądzą inaczej I 
nie oglądając sią ani na Radę ambasa- 
dorów, ani na Polskę, robią co im się 
podoba. 

Jest więc w Gdańsku Senat, które- 
go władzn rozciąga się na cały obszar 
m. Gdańska, a więc na miasto i okolice. 
Utrzymanie magistratu jako władzy tyl- 
ko wyłącznie dla spraw miasta okazało 
się p. Suhmowi za zbądno i niepożąda- 
ne z wielu względów. Zadecydował więc 
skasowanie magistratu. 

Przociw temu wystąpiły solidarnie 
stronnictwa robotnicze, nie wyłączając 
chodzących na pasku prawicy socjali- 
stów-szajdemanowców: lżobotnicy prze- 
ciwni są skasowaniu magistratu z naste- 
pujacych względów; 1) radni miejscy nie 

ędą mieli tak znacznego wpływu na 
gospodarką Senatu, jak mieli na gospo- 
darko magistratu, 2) niekontrolowany 
w dostalecznej mierze Senat będzie dy- 
sponował funduszami miejskiemi w spo- 
sób nie liczący się z interesami miesz- 
kańców miasta. 

Ogół robotniczy miejski nie ma za- 
ufanią do zwolenników „wiolkiej świato- 
wej polityki“ stojących na czele Sonatu. 
Robotnicy obawiają sio słusznie, -żo przy 
rzędach Banatu samorząd miejski stanie 
sią prostą farsą. 

Niepokój coraz większy ogarnia 
wszystkich dbałych o prawdziwy inte- 
res miasta, a nie o wątpliwej wartości 
przywileje polityczne, uniezależniające 
Gdańsk od Polski. Stan gospodarczy 
bowiem Gdańska staje się coraz gorszy. 
Wszystkich przeraża 70 miljonowy do- 
ficyt wolnego miasta. Gospodarka se- 
natorów gdańskich zaczyna przygnia- 
tać swoim ciężarem wzrastające szeregi 
bezrobotnych. 

tosunek władz rządowych polskich 
do związków polskich uiegł naprawie. 
Polski Komisarjat przy pracach przez 
siebie podejmowanych daje pierwszeń- 
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Nie podoba sią to niemieckiemu związ- 
kowi i z tego względu napadają one na 
władze polskie i na Zjedn. Zawod. Pol., 
opowiadając o nich smalone duby i zna- 
ne wam dobrze ploteczki o żółtych 
związkach, utrzymywanych przez pra- 
wodawców | inne głupstwa. Robotnik 
polski jednak tym oszczerczym głosom 
socjalistów niemieckich nie da się wy- 
prowadzić w pole. Dość on służył Niem- 
com i dość znaczny haracz im zapłacił. 
Dziś ma on swoją narodową, polską or- 
ganizację, której ufa i która szczerze 
broni jego interesów. 

Wypadki górnośląskie wytworzyły 
u nas atmosferę ciężką. Hakatystyczne 
żywioły pod wpływem mowy Lloyd Ge- 
orgu'a podnoszą coraz dumniej głowę i 
zdaje im się, że już nadeszła chwila 
krwawego odwetu na |Francji i Polsce. 

Czy to jednak nie zawcześnie? 


Gedamus. 
| on | 


W sprawie pomocy państwo- 
wej zdemobilizowanym żoł- 


e nierzom. 


WNIOREK NAGŁY. 
posła W. Michalaka i kol. z Klubu Nar. Partji Rob. 


Uzasadnienie 


Po rakończsniu wojny na wschodzie Mi- 
nisterjum Wojny przystąpiło do demobilizacji 
armji, wskutek czego duża ilość mdemoblli z0+ 
wanych w mułustach i ośrodkach przemysł. 
wych znniazła się poprostu na bruku Des zad- 
uych środków do życia. Największa ilość ta- 
kowych są to ludzie młodzi, niozaprawieni ży- 
celowo, gorącego tenporamontu. Natomiast na 
wojnie przyzwyczajem do lokcewxżonia życia 4 
mienia. Obecnie zwolnieni z karhów dyscypliny 
wojskowej, pozbawieni nadzoru, s przedewszy- 
stkiom pracy i oo za tem Idzle środków do ży- 
cła, łatwo mogą zboczyć z drogi uczciwej I 
wkroczyć na manowce, przynosząc Bobie nio- 
szczęście a Państwu szkodą. 

Władzo wojskowe robin co mogą, by ulżyć 
dch doli, otoczyć wpływom i opieką przede- 
wszystkiem młodziecź zdemobilizowaną, jednak= 
że wysilki te są uicwystarczające woboc obo» 
jętności innych władz Państwowych | same 
epołoczeńwtwn. JAK R ZajiNYrUJĄ na tą DIE 
jętność sami zdemobilizowani, niech posłuży za 
przykiać ustęp rozolucji, przyjęto) ua wiecu 

tysiący zde moblilizowanych, jaki alọ odbyt w 
Łodzi w dniu 6 maja r. b 
„Wszystkim tym, którzy stanqli w szere- 
ach dawało się różne obletujca 1 gwaraucje, 
A byt ich rodzin bodzio zabezpieczony, ż0 x 
chwlią powrotu do domu Rząd I cało Bpołle- 
czeństwo przyjdą z pomocą, że dla nich, jako 
najlepszych synów Ojszyzny, w obronie któroj 
poszli kłaść swo życie — czeka ich praca. 
obacnie, gdy niebezpieczoństwo minęło, udeko- 
rowani bohaterzy różnymi krzyżami i honoro- 
womi odznakami powracają » myślą tą, że cze- 
ka ich w nagrodzie za ich trudy I znoje — 
praca. I zawód. Oblocanok i gwarancje nle 
dotrzymauo. Zolnlerz swój obowiązek spełnił. 
A kząd í społoczeństwo spełniło swój obo- 
wiązekł 

Na rzeszo zdemobilizowanych żołnierzy 

nikt nie zwraca uwagi, zapomniał o nich Rząd, 
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bilizowsnych żołnierzy s powodu breku praty' 
znajduje się bez wyjśela*. 

Do obecnej chwili Rząd w rzeczywiałtośsł 
nie przedsięwziął prawie nie, by przyjść a pór 
mocą zdemobilisowanym w dużych miastach 
1 ośrodkach przemysłowych, a pomoc ta spro=' 
wadza się do tego, by dać tym bohaterom, któe 
rzy obronili kraj od nawały bolszewickiej, prie 


„cę i chleb. 


Wobec powyższego podpisani wnoszą: 
` Wysoki Sejm uchwalić raczy, wzywa się 


1) by do urzędów wojskowych, admini“ 
atracji państwowej, policji, straty skarbowej, 
straży lośnej przyjmowano przedewszystkiem 
zdemobilizowanych; 

* 2) by państwowa biura pośrednictwa 
pracy zajęły się wyszukaniem pracy i pomie= 
szczeniom w takowej przedewszystkiem sdo- 
mobiHzowanych; 

3) by uruchomiono roboty publiczna I 
zatrudniono na takowych stomobtlisowanydi 
tołnierzy. 

Wnioskodawca: W. Michalak. 
Warszawa, dn. 18 maja 1011 r. 
e—a 


Kwiaty i chwasty. 


Ziemiznio wielkopolscy paska”. 
rzami. 

Jak atwierdzają dzienniki poznańskie, po” 
mimo niozwykio ciężkiego PPS w tym 
roku , w większości EAS w wielkopolskieh 
stoją joszcze nlewyniłócone stogi, a stodoły 
przepełnione są zbożem. Nle ulega wątpliwo* 
ści, żo wobec zapowiedzianego wolnego handlu 
1 przewidywanej zwyżki cen, obywatele wielko- 
polany przechowują swoje zapasy w nadsień 
uzyskania lepszej zapłaty. 

Jedynie tylko konserwatywno-ziemliańśki 
organ „Dziennik Poznański“ stara się osłabić 
przykro wrażenie doniesień pism I twierdzi, 29 
okoliczność tą wywołał brak rąk roboczych 
inwontarza. 

n 


Ruch zawodowy inteligencji 


Aməryka tla iateligenoji 
polskiej. 


Wojna wszechświatowa I jej na 
stępstwa, postawiły inteligencią polsk 
w-anOTMSIna-wasunki bytu lags- e" 
bscne dln pracy umysłowej są, w sto” 
susku do cen artykułów żywnościowych 
za male, aby Żyć, zn duże, aby umrze 
z głodu. Ameryka, która dała już tyla 
dowodów szlachetnej i roczumnia po” 
myślanej pomocy dla Polski, (ym razem 
także wniknęła w położenie naszej 1n- 
teligencji. 4 

Organizacja amerykańska „The A- 
merican Commonwealth Fund', prze 
slala na ręce Amerykańskiej Admini- 
stracji Ratunkowej sumę 90 tys. das 
larów, Ltóra atanowi trzeci z kolej daf 
„Commonwealth Fund* przeznaczony 
specjalnie dla inteligencji polskiej. 

Pierwszy dar 62,500 dolarów ror- 
dany był w calej Polsce w naturze; z 


czej i magistratu jako władzy wykonaw- stwo polskiemu robotnikowigdańskiemu. | zapomniało społeczoństwo. Lwia część zdomo- 4 drugiego daru — 112509 dolarów — 
pa. s TETEE TYT POWA ORO TO ZZA TZ CERT KO OT ES ETAG OSE POE EEEL TA TEARS ORC 2 ROB OBI PICYORZT LK TRESC aeaa 
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Lloyd George mówi. -— Niemcy rzą- 

dzą światem i decydują o losach 

narodów. — Papierowe dągy. — Co 
robić? 


Mowa Lloyd George'a prezydenta 
ministrów angielskich — w sprawie wy- 
padków na Górnym Sląska była wyła- 
dowaniem uczucia nieżyczliwości jakie od 
dłuższego czasu żywił angielski mąż 
stanu do naszego narodu. Mowa ta była 
pelna namiętnych, a nieuzasadnionych 
napaści pod adresem Polski i Polaków. 

Z tego jednak powodu nie możemy 
czynić Lloyd George'owi zarzutu, gdyż 
nio mamy prawa żądać od niego dla nas 
wyrazów sympatji i przyjaźnej życzli- 
wości. Mamy natomiast prawo żądać 
od mężów stanu pewnej dozy uczciwo- 
ści. Lloyd George okazał się nieuczci- 
wym ' człowiekiam, bo w mowie swej 
oparł się na kłamstwach. 

A w Odmawianiu nam praw do G. 
Słąska poszedł dalej jeszcze niż . Niem- 
cy, ZY nle zaprzeczają, że Sląsk był 
w przeszłości ziemią polską, że Niemcy 
stanowią napływowy żywioł, nie zaprze- 
czają oni nawet, że dziś na Bląsku 
wiąkszość stałych mieszkańców jest pol- 
aka (wyraźnie to stwierdzają przedwo- 


jenne spisy ludności, dokonywane przez 
rząd pruski). 

Lloyd George tego wszystkiego nie 
wie, czy też nie chce wiedzieć. Słusz- 
nie też w swej mowie prezydent Witos 
odsyła go do encyklopedji brytańskiej, 
wskazując mu dokładnie tom i stronę, 
gdzie sią obecny dyktator opinii angiel- 
skiej może pacz o bistorycznych i 
etnograficznych prawach do Polski. 

Co w tej mowie więcej podziwiać: 
złą wolę czy też nieuctwo? 

— Nieuctwo? Tak jest. Trzeba 
wiedzieć, że Lloyd George, który decy- 
dował o losach wielu narodów 1 krajów 
jest pod wielu względami nieukiem. 

Zresztą nie on jeden tylko z tych, 
którzy rządzą światem. 

Dillon, irlandczyk, autor książki — 
„Konforencja pokojowa zaświadcza nieuc 
two delegatów Wielkich Mocarstw na 
konferencji pokojowej. „W dziedzinie 
geografji, etnografji, historji i polityki 
międzynarodowej czuli się bezbronni, 
jak tonący na morzu, a szczegóły opo- 
wiadane o ich wysiłkach, by utrzymać 
głowę nad wodą z zachowaniem pozo- 
rów godności, byłyby zabawne, gdyby 
się o odnosiły do spraw zbyt dopio- 
słych*. 

„Jest rzeczą charakterystyczną dla 
naszej epoki, że nietylko członkowie 
konferencji, ale I inni wybitni męążowie 
stanu krajów anglo-sBaskich posiadali 
bardzo słabą znajomość ludów i krajów“. 
Tak mówi nczestnik konferencji.. Lloyd 


Georga ma rozstrzygnąć prawa Polski 
do Sląska! 

Cóż kiedy on nie wie, którego Slą- 
ska Polacy się domagają—Dolrego, czy 
Górnego? 

— Nia mógł on przez długi czas 
zrozumieć na czem polega spór Volaków 
z Ormianami, 

Trzeba było wyjaśnień, że między 
temi narodami niema sporu, bo Polacy 
żądają Sląska (Silesia), a Ormianie Cy- 
licji (Cilicia). Ponieważ to wyrazy w 
angielskim jednakowo się wymawiają, 
więc Lloyd Qeorge'owi zdawało sią, że i 
Ormianie i Polacy jednego sią dopo- 


minają. 

Pan Lloyd George kiedyś w Izbie 
Gmin wyznał, że nie słyszał nigdy o 
Cieszynie, z powodu którego mogło 
przyjść do wybuchu wojny między Pol- 
ską a Czechami. 

Czyż więc wobec tych stwierdzo- 
nych faktów ignorancji mamy się zbyt- 
nio dziwić, że Lloyd George o Śląsku i 
Polsce w swej mowie tyle bredni na- 
plótł, że u nas wstydziłby sią ich nie 
polityk zawodowy, ale... „ 

Ubolewać jedynie należy, że żyje- 
my, niestety, w takich jeszcze czasach, 
że o losie narodów decyduje niewiedza, 
ta dumna beazbrzeżna, egoizm silniejsze- 
go, cynizm i chamstwo, którego nie o- 
słabin zeprawa angielska. 

Mowa Lloyd George'a wywołała 
cały szereg odpowiedzi. Odpowiedział 
pa nią Korfanty — i rozumiemy, dla- 


czego to uczynił. Odpowiedział prezy“ 
dent Witos i musiał to uczynić w imie= 
niu polskiego rządu. 

Nie można natomiast zrozumieć od* 
powiedzi wielu pism codziennych, która 
tak pisały jakby ich głosy doszły do [u 
George'a, a już najśmieszniej wygląda 
poufałe klepanie angielskiego premjers 
po ramieniu i czynienie mu w tonia 
groźnym napomnień. 

Wygląda to na dziecinną zabawę, 
w której dzieci przemawiają w tonie 
groźnym do osób na obrazkach. 

Zamiast tych papierowych dąsów 
i gróźb pod adresem Lloyd G. lepiejby 
pisma polskie uczyniły, gdyby wyja 
niały położenie obecne sprawy Górno- 
śląskiej i polskiej na arenie dyplomacji 
światowej, oraz wpajały w świadomość 
swych czytelników tę prawdę oczywistą, 
że przyszłość Polski i naszych spraw od 


nas w znacznej części zależy, od tego 
mianowicie, ile potrafimy z siebie wy” 
krzesać siły żywotnej, by się nią Eu" 


ropie okazać, 

Dla słabych, nieudolpych i żebrzó” 
cych cudzej łaski — świat miał zawsz9 
i ma obecnie pogardliwe miłosierdzie | 
brutalny cynizm. Ceni natomiast ówi8 
i korzy się przed siłą. Dbając o stano” 
wisko wśród ludów europejskich bądźmy 
silni nie tylko materjalnie, ale í Ś* 
chowo. ie 

Wtedy żaden Lloyd» George ? 
bądzie nam wzgardą pluł w twarze ri 


al 


— 


Około 85 proc. rozdano w naturze, 15 
Proc. zaś posłużyło na założenie kuchni 
dla inteligencji w Al. Jerozolimskich; 
trzęci dar w stosunku 75 proc. użyty 
będzie na założenie nowych kuchni i 
klubów dla inteligencji. 

Orcanizuje się już w Warszawie 
restauracja klubowa dla profesorów 
Wyższych uczelni, która wydawać będale 
dzienne 500 do 600 obiadów i kolacji, 
Oriz większa restauracja (1200—1500 
owadów dziennie) dla nauczycieli szkół 
Wyższych i średnich, ordz pracowników 
ha polu umysłowem. 

Podobne instytucje będą wkrótce 
ofmarte we wszystkich większych mia- 
stach polskich. 

Za obiady i kolacje w klubach, 
tłastauracjach i kuchniach dla inteli- 
finci pobierana będzie opłata na po- 
į cle kosztów administracji i dodat- 
wych produktów spożywczych naby- 
Wanych w kraju. Jedhakowoś w myśl 

Przyjętej zasady, Amerykańska Admini- 
siFacje Ratunkowa zwalnia od zapłaty 
Osoby, które nie są w stanie jej u- 
ECH 
ała akcja pomocy dla Inteligencji 
rozwija alę niezależnie od pomocy u- 
7 slanej przez Amerykanów dzieciom 
Polskim l 15 tys. studentom wyższych 
uczelni, Z obiadów ! kolacji w klubach, 
restauracjach i kuchniach dla intel- 
Fu korzystać mogą osoby powyżej 
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Sprawy robotnicze. 


Dookoła strajku dozoroów., 
(Czyja wina?) 
P w ubiegłym tygodniu wybschł w Ło- 
1 strajk ekonomiczny dozorców domo- 


ji wych, wywoła stępowaniem kamieni- 
ST h w osoba h e radna- 
18 Mag; imana, „nieszczęśiiwego” dostawcy 
agistratu i innych. Społ i 
slską sieke, 4 połeczeństwo nie 
ls pires “g dotychczas zainteresowało straj- 
sto” z towerzyszenie „Lokator spi także. 
„ych = odłamy spoleczeństwa odnoszą się 
jrzeć nieco węogo wobec dozorców do- 
tyla ca, Gzy Musznie jednak, najblitsza 
po” Aie ość pokate, Zawarta w dniu 30 gru- 
hzemm mę "br umowa atraciła swą moc dnia 
in- tr „SB żę fo czasu kamleni- 
. nWOINĄ rękę* łscono 
sA dezoccon ile się podobało <w SRIĄGTYEŚ 
od Ypadkach 29 mk. tygodniowo), a o pis- 
fe | wsad umową mowy nie 
das astępnie rozpoczęło się wyrzucanie 
daf licjeatów pizy pomocy komoraików i po- 
zony jat W, Oknami wyrzucamo niekiedy ma- 
Alak biednego dozorcy, 

= otne zostało podniesiona o 500 

roz t podniesiona 
e: £ ię i więcej, lokatorzy na dozorców 
T dożorcy nic nie otrzymywali. 


przedstawiciele dozorców 
domagali się pomocy od pana 
Pracy, trzy miesiące prosili o 
Komisarza Rządu i każdorazo- 
no się ich obiecankami., 


kemi łączni się razem z kamieniczni- 
jęki yli CON dekret mieszkaniowy, 
hody kamieniczników, za- 
fwój (dozorców) koszt ka- 
Ro Magistrat sam miasto oczy- 
Mome tyi- il darzo mogli brać ga ko- 
os w a ie podoba. 
Chwycili si T t obronię własnej i rodzin 
CINE gee zaa, po treth misę 
toni, tra- 
Sgolch skałkach ala wjęsztańców 
zis wa ulicy pełno kurzu 1 bru- 
wody brak, na podwórząch śmie- 
Kamiecza 


wod | It są myślą ay HrviA sobie z tego, za- 
tago napełajć. | 27 tylko swe bezdenna wor- 

W swej nienas 

o Yco 

pani raz jeszcze ai oska, 
Po A Ysku pracownika — aoee 
brzy brag 907 tódzkim wazystko ALS 
wsz 4 czy kurz na ulicach. Gdzież ;, SEY 
e sanitacno-policyjne? Czyż isak 
okoizasć chciwości kamienicznikówe 
Pora w najwyższym st £ 
üla żywolne dororców? PE 


Papterajcte pismo „Praca, 


__Ałalje m ar aytal Aa 


Słuygusy kapitału. 


Robotnik N- N. pracował w firmie 
L. Geyern przez lat 16. Nieszczęście 
chciało, iż podczas pracy maszyna ur- 
wała mu ręke prawą po wyżej łokcia. 
Po wyleczeniu administracja naznaczyła 
kalekę na stróża nocnego. Ten jednak 


niepodobał się zarządzającemu Deku | 


czyńsklemu, gdyż ma jedną rękę, nie 
może więc nakręcać zegara kontrolu- 
jącego. a przy nakręcaniu zegara tenże 
psuje. Zdaniem p. Dekuczyńskiego przez 


częstą reparację zegara może zbankru- | 


tować firma L. Geyera, przeto kaleka 
powinien reparować zegar własnem 
kosztem, a że odmawiai nie chce płacić 
za reperację, to p. Dekuczyński, ofiarę 
losu wyrzuca na bruk. Świt. 


Zztarg przeznysłowców nafto- 
wych z robotnik = mi. 


Zerwauie rokowań przemysłowców 
nyftowych w Galicii Wschodniej z robo- 
tnikami nastąpiło z powodu postulatów 
natury ekonomicznej, a także z. powodu 
nieprzyjęcia przez przemysłowców żądań 
robotników co do wpiywu mężów zaufa- 
nia robotuików w przyjmowaniu i wyda- 
lania robotników tylko przez biura po- 
średnictwa pracy, istniejące przy organi- 
zaejach zawodowych. Komisja przemysło= 
wców proponowała delegatem  robotui- 
czym przedstawianie życzeń rovotników 
przez (zastępców, wybrańych z grona ro- 
botników danego przedsiębiorstwa w kwe- 
stjach spornych, wynikłych ze stosowania 
umów zbiorowych, ze stosowania ustawy 
o czasie trwania dnia pracy i wypadkach 
niesłusznie nałożonej kary pieniężnej. Ro- 
botoicy jednak pozostali przy Żądaniu 
przyznania zastępcom ingerowania we 


wszelkich sprawach bez ograniczenia wiąe, 


cznie do wypadków wydalania robotni- 
ków, wskutek czego rokowania zostały 
zarwane i wybuchł strajk, który trwa, 


Strajk tramwajowy w Pas 
znaniu. 


W Poznaniu zactrajkowali robotnicy 
futejszych warsztatów tramwajowych. Po- 
mimo, że strajk nie objął elektrowni I 
łunkcjonarjuszów ruchu dyrekcja tranwa- 
jów wstrzymałe ruch tramwajów i zawie” 
domiła wszystkich robotników, zarówno 
strajkujących, jak i nie strajkujących że 
za czas bezrobocia mie będzie wypłacać 
pensji, Nadmienić należy, że tramwaje 
poznańskie Isą do dziś dnia fwłasnością 
spółki niemieckiej. 
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Mały feljeton. 


Mowa George's. 


Znowu jedna z takich mów, 
Która kiszki nam wywraca — 
Strasrnie się rozsterdził znów, 
Anglikański na nas baca, 
Dyplomacji nadplantator, 
Europy naddyktator. 


Same inwektywy złe, 

Same wady od stuleci — 

Czylik nas traktować chce, 

Jak niogrzeczno, krnąbrne dsłecił 
Nową nas zaskoczyć grąt 

Polska to nie Montenegro. 


Hartowani w ogniu burz, 

Co chciał spalić nasze chramy, 
My oddawna wiemy już, 

Komu wszystko zawdzięczamy, 
Kto woląż grozi nam obuchom, 
Kto nam wrogiem a kto druhem. 


Któż to sprawił, že nam brak 
Cieszyńskiego, Warnji, Gdańskaf 
Na pstrym konlu jeździ wszak, 
Jak to mówią, łaska pańska; 
Czyż Gentolman co godzina, 
łaskę swoją przypomina? 


Jakże można mieć swój sąd, 
Jeśli nie zna się historji? 
Dyplomacie tak! błąd, 

Nie przynosi nigdy głorji, 

Wio juź w Świecie nawet dziecko 
Ze ta ziemia, nie niemiecka. 


Znowu jedna z takich mów, 
Która godzi w serce żywe. 
Dyplomato gadaj zdrów! 
Głowo przecież r cierpliwe, 
Lecz co sądzim o twej mowio, 
Tego Polak ci nie powio. 
Nemo. 


| ae a CJ 
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„Kurj:rt Polski” dowiaduje Się z wia- 
rogotnego Źródła, że jedna z instytucji 
rządowych pragnie zakopić zagrauicą za 
1,000,000 franków płótna i t. p. i że chce 
zato płacić obcą walutą, korzystać z kre= 
dytu.., 

Zspytujemy: Czy krajowe fabryki nie 
zasługują na poparcie rządu? czy mamy 
za dużo franków i dolarów? Czy wreszcie 
Gwe „kredyty“, które naraziły skarb pol- 
ski ną miljardowe straty (zakup tytuniu i 
prawie wszystkie wypadki) należy popie- 
rać? Czy nasze placówki zagraniczne po 
winny być używane do współdziałania ma 
świadomą niekorzyść skarbu i przemysłu 
rodzimepo? 


Po krzyku... 


Wiela halasu wywołało powstanie w 
Łodzi Komitetu Samopomocy spożywców. 
Nie przywiązywaliśimy zbytnich nadziei do 
działalności tej instytucji, dlatego też te- 
raz zaoszczędziliśmy sobie zawodn. Byli 
jednak tacy, co wierzyli w owocną dzia- 
łalność KSS. i wiele się po niej spodzie- 
wali. Dziś kiedy odmąt krzykliwy towa- 
rzyszący zarodzinorz tej placówki się uspo- 
koit—nie słychać jakoś o jakiejkolwiek 
na większą skalę zakrojonej i widocznej 
działalności KSS. Pytają nas z wiciu stron, 
co robi KSS.? Odpowiemy kcótko: — Nia 
wiemy! 

Nie wiemy również, 
rzony przy województwie 
mitet. 

Czyżby bezczynność obu tych komi- 
tetów wypływała z tego, że się naprawia- 
ją nasze stosunki? 

Oby tak byiol 

=e joa 


Wizyta cadyka u P. P, S. 


Zydowski „Hajnt”* pisze: w kulu- 
arach sejmowych wywołało wczoraj 
zdziwienie ukazanie sią cadyka radzy- 
mińskiego, który wszedł do klubu PPS 
i prowadził tam jakąś rozmową z posłom 
Diamandem. Co cadyk robił w klubie 
PPS i o czem rozmawiał z Diamandem 
—nie wiadomo. 

Według krążących wersji już nie 
zaznaczonych w tej gazecie cadyk miał 
skłonić p. Diamanda, ażeby wywarł na- 
cisk na klub PPS w sprawie ulg dla 
żydów na punkoie handlu w niedziełe 
i święta. Rozmowa ta toczyła sią w 
zargonie nawpółniemieckim, nioważ 
cadyk, jak prawie żaden z cadyków w 
Polsce nie potrafi roznowić się w języ- 
ku polskim. © 

Jak widać z tego żydzi i w PPS 
mają swoich i PQgSwojemu mogą się z 
nimi rozmówić. 


PIAZONOŚCI Motai, 


Kalendarzyk. 


co robi utwo- 
podobny ko- 


Dziś Julji 
Jutro Dezyderego 
2 Wschód słońca, 3 m. 66 
Zachód ża 7 m. 58 
Wschód księżyca 7 m. 01 
Międzieli | zachód © 11 m. 59 


— Przed uroczystością” konsekracji 
biskupiej. Zorganizowany z puśród przed- 
stawicieli póżnych ster naszego soołaczeń- 
stwa Komitet konsekiacji i iugresu pierw= 
szego biskupa w Łodzi J. E. ks. Tymie- 
nieckiego, zajął się energicznie pracą przy- 
gotowawezą około zorgań zowania Zapo- 
wiedzianej uroczystości, która odbędzie się 
w czerwcu r. b. Komitet dokłada wsrela 
kich starań, aby uroczystość wypadła jak- 
naiwspanialej. 

Według projektu uroczystość konse- 
kracji i ingresu wypełni cały dzień i skła- 
dać się będzie z J-ch części, mianowicie: 
uroczysiości kościelnej o godzinie 9 rano; 
nroczysie przyjęcie biskupa przez repre- 
aeutantów całego miasta w lokalu Redur- 
sy rzemieślniczej, © godz. 5 po poładnlu; 
urządzony będzie specjalny raut, wresz- 
cie Uroczysta Akajemja ludowa, urządzo- 
na w jednym a parków miejskich (pra- 
wdopodobnie w parku Staszica przy ulicy 


Dzielnej). 


a nawstańców pórnodjąckich 


z. Z W A W _ MKA. 


— Na górnośląskich bohaterów. 
Robotnicy gazowni miejskiej złożyli 
na powstańców górnośląskich 33,775 
marek. 


Znów jeden więcej dowód o= 


fiarności proletarjackiej na pow- 
stańców górnośląskich. Robotnik 
łódzki roka w rekę z robotnikiem 


górnośląskim. 


— Urlopy w M gistracie. Przychy- 
lając się do żądań wystawianych przez 
Związki Zawodowe Pracowników Miej- 
skich, postanowiono przyznać z dniem 
15 maja 1921 r. robotnikom i pracowni- 
kom nieetatowym Zarządu Miejskiego 
prawo korzystania narówni z urzędnika- 
mi etatowymi z dorocznych 4-ro tygod- 
niowych urlopów płatnych z tym jednak 
zagtrzeżeniom, ż0 1) obowiązywać bedzia 
zasada zasępstwa t. j, że na miejsce 
osób urłopowanych nie będą przyjmo- 
wani płatni zastąpcy, czyli liczba pra- 
cowników nie będzie sią powiększać i 
że 2) urlopawanemu przez magistrat 
pracownikowi miejskiemu nie wolno w 
czasie korzystania z płatnego urlopu 
dorocznego zarobkować gdzieindziej pod 
groźbą zażądania zwrotu wypłaconych 
za ten czas poborów i zwolnienia z 
pracy. 

— Stypendja dla wychowańców Pañ- 
stwowej Szkoły Włóklenniczej w Łodzi. 
Krajowy Związek Przemysłu Włókienni- 
czego w Łodzi utworzył stypendjum w 
wysokości 20,000 marek rocznie dla naj- 
bardziej potrzebującego t wyróżniającego 
się postępami w- naukach ucznia Szkoły 
Włókienniczej. c 

Spółka Akcyjna Przemysłu Włó- 
kienniczego „J. Smarzyński, F. Miłohędze 
ki i J. Malewski* w Łodzi przeznaczyła 
200,000 marek na kapitał żelazny, od 
którego odsetki obracane będą na sty- 
pendja dla najbardziej potrzebujących 
i wyróżniających sią postępami w na- 
ukaoh -uczniów Szkoły Włókienniczej, 

nów żyjących lub zmarłych osłonków 
wiązku Majstrów Fabrycznych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 


— 0 letnisko dla pracowników miej- 
skich. W kołach urzędników miejskich 
powstał projekt wystąpienia do magi- 
stratu z wnioskiem o nabycie w okoll- 
cach Łodzi pensjonatu-letniska przezna- 
czonego dla chorych pracowników mioj- 
skich korzystających z urlopów. 

Magistrat w specjalnym memorjale 
do władz w sprawie wykonania reformy 
rolnej zastrzegł sobie prawo do nabycia 
niektórych majątków ziemskich gw oko- 
Hcy Łodzi. Od zrealizowania postulatów 
wskazanych w niemorjale zależyć będzie 
między innymi los projektu pracowników 
miejskich. 

— Żabronienie jazdy konnej w parku 
Pon atowskiego. Magistrat zabronił z 
dniem 20 maja r. b. jazdy konnej i po: 
wozami w parku miejskim im. ks. Jó- 
zefa Poniatowskiego przy ul. Pańskiej. 


Teatr, Miażgki | SZUKA, 
Teatr Miejski, 


Dziś o godz. 3 po poł. krotochwlla St 
Dobrzańskiego „Zołnierz królowej Madugaskaru* 
o gadz 8.30 „Wielki człowiek do małych inte- 
resów*, Fredry. 

W poniedziałek „Skromna Hanka“, Bto- 
szyńskiego. W próbach „Stare miasto" wodo- 
wil micszczański Fr. Domnika zo śpiewami d 
tańcami. 

Teatr „Roduta"— pionier ruchu teatral- 
nogo w Polece — gościć będzie na scenie to- 
atru miejskiego w Lodzi 

„Raduta“ zjeżdża w polnym, skladzio 4 
zaprezentuje najcelniojsze swoje praco zbio 
TOWA 


Komunikat. 


Chór Marjański przy kościels Katedralnym, 
uprasza Sz. Członków czynnych i popie- 
rających o łaskawe przybycie na 
Walne Zebranie 
odbyć się mające dnia 22 maja b. r. a 
godz. 8 po poł. w lokalu własnym przy 
ul. ks. Skorupki Nè 11 (Placowa). 
Sprawy bardzo ważne. 
ZARZĄD 


| J 
Komunikat. 


w Parku „Woneoja“. 


Dziś WIELKA ZABAWA. Szcę8e 
góly w afiszach. 
WSAD cMA 
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WANIE 


Wszystkim, "którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi e 


drogim nam zwłokom 


© 


ogniowej K. W. Scheiblerowi, 


Wieczory teatralne, 


„Wielki człowiek do ma- 
łych interesów".  Komedja w 
5 aktach Al. hr. Fredry. Układ 
sceniczny i reżyserja Al. Zel- 
werowicza. Dekoracje projek- 
tował A. Pronaszko., 


W bogatym dorobku literackim 
Fredry ta właśnie komedja klejnotem 
iest piebylejakim. Fabuła jest wdzięcz: 
na, postacie zarysowane wyraźnie, a 
barwa utworu nieblaknąca. Rzecz ta 
jest jak kamień, którym można krzesaóć 
iskry—ciągie, wiecznie. Dlatego — nie 
wyjdzie z użycia i nie straci wartości 
nigdy. I dlatego tak kochana jest przez 
kulturalnych aktorów. 

Z powodu piątkowej premjery za- 
uważyć należy przedewszystkiem, że 
Hredrę uszanowano. Reżyser spełnił swą 
powinność marima cum laude, p. Pro- 
naszko dał sztuoe ładną wogóle i w 
szczegółach oprawę, a wszyscy wyko- 
nawcy grali tak, że widoczny był kult 
ich dla istotnych wartości. 

Na czoło wysnnął się oczywiście p. 
„elwerowioz, jako mistrzowski odtwórca 
roli Jenialkiewicza; p. Zelworowicz grał 
świetnie, poprostu z martwych wskrzesił 
„jonialnego* syna umarłych czasów — 
ku zawstydzeniun dobrze ukrytemu po- 
tonków prawych i nie prawych pana 
Ambrożego, oraz ku uciesze gawiedzi. 
Knżdy ruch i każde słowo możnab 
przyrównać do tych liniji, które kreśli 
»łówek w ręku artysty. 


6. t p. 


| Konstantego kraffia 


a w szczególności ks. Egertowi, Zarządowi wspólnej Administracji 
Tow. Ako. K. Scheiblera i L. Grohmana, 
Wicekomendantowi 
woj p. Wagnerowi, kolegom i znajomym zmórłego składamy niniej- 
szem z głąbi serca płynące „Bóg zapłać" 


Komendantowi straży 
straży Ognio- 


Żona i syn. 
ZE ZYSĘĘ 


P. Zelwerowicz łaskawie pozwala 
łodzianom oglądać prawdziwy talent; kto 
żyw tedy — niech biegnie do teatru, 
bowiem ukoi na chwil kilka tęsknotą 
swą do małych interesów! 

Pania Dunikowska i Zakrzyńska 
wywiązały się z zadania nienajgorzej, a 

amiętać trzeba, że to dużo, bo zudanie 
było bardzo wdzięczne! 

Pan Oswald- dobrze przygotował 
swg rolą i stanowczo twierdzą. że ją 
zrozumiał; jednak wykonanie najlepsze 
nie było, czasem nawet drażnił słucha- 
czów pewną zbyteczną affektacją i „wa- 
runkami głosowemi*; wydaje mi się, 
że tych braków p. Oswald usunąć nlo 
zdoła. . 

Zupełnie dobrze zagrał tym razem 
p. Wroński. Był strasznie miły i szcza- 
ry, poruszał sią swobodnie i mówił wy- 
raźnie (przykrą dla p. Wrońskiego u. 
wagę mą z powodu „Skromnej Hanki“ 
przeadresowuje do rożysera). i 

P. Wybrański grał znacznie gorzej 
niż zwykle, a powinien był ożywić się 
przy przemyślaniu roli, bo miał zadanie 
najmniej wdziączne! 

Dobre sylwetki naszkicowali 
Gurynowicz, Jerema i Regro. 

Q reszcie nic dobrego powiedzieć 
się nie da. 

Calość wypadła ładnie; akcja  to- 
czyła się żywo, role pamięciowo były 
opracowane, Widać, że zespół jost 
zgrany 

UGby nareszcie można to samo rzec 
o p. t. publiczności! 

Zresztą tym razem sala pustkami 
nie świeciła. VG 


P. P. 


Górny Sląsk na forum dyplomacji 


W Radzie Ambasadorów, . 


PARYZ, 21. (EE). -W dniu 20 
b. m. odbyło się posiedzenie konfe- 
rencji Ambasadorów pod przewod- 
nictwem Cambona. Przyjęto do wia- 
domości informacje, otrzymane od 
Komisji Międzysojuszniczej w Opolu 
o sytuacji na G. Sląsku. Uchwał 
nie powzięto. 


Spotkanie w Boulogne. 


PARYZ, 21 (Polpress) W roz- 
mowie ze współpracownikiem  „E- 
klairk Briand oświadczył, że spotka- 
nie się z Lloyd Georgem w Bou- 
iegne będzie miało dla  rozstrzyg- 
nięcia- sprawy G. Sląskiej znaczne 
większe znaczenie, niż konferencja 
Rady Najwyższej, Spotkanie ma się 
pdbyć dziś po poł, ewentualnie ju- 
tro. EE. donosi, że wezwany został 
także do Boulogne premjer włoski 
hr. Sforza. 


Propozycje francuskie. 


PARZ0, 21 (Polpress) Briand 
zarządził zestawienie na podstawie 
doniesień 1 sprawozdań ([rancuskich 
członków Komisji“ Międzysojuszni- 
czej na G.Sląsku, projektu załatwie- 
nia kwesti G. Sląska stosownie, 
erzywiście, do punktu widzenia po- 
pryki francuskiej. Projekt ten Briand 
nie nrzedstawić Radzie Najwyższej. 


| 
| 
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Go mówi dalej parlament 
francuski? 


PARYZ, 21. (PAT) W Izbie deputo- 
wanych podczas dalszej dyGkusji nad in- 
terpelacjami w sprawie polityki zagrani- 
cznej zabiał głoa miądzy innymi koms- 
nista Cachin. Mówca wyraził obawę, aby 
Czasem rozwiązanie sprawy O. Sląska nie 
było równocześnie końcem pokoju, a to 
z powodu różnicy zdań pomiędzy sprzy- 
mierzeńcami oraz z powodu interesów 
międzynarodowych przemysłowców motz- 
luegicznych, bardzo komplikujących sytua- 
cję. Mówca domagał się, aby rząd Osta- 
tecznjie zrezygnował z zamiarów okupecji 
zagłębia Ruhry, Postępowy dzprtowany 
Forget krytykował uchwałę Komisji od- 
szkojowań, ustalającą wcjenny dług Nie- 
niec na 132 miljardy, co powoduje, ża 
część przypadająca na Francję spadła do 
68 miljardów. Mówca uważa zresztą, że 
odnośny układ lóndyński jest niejako ty!- 
ko pokwitowaniem poprzedzającego go 
ukladu paryskiego, Poseł Forget zakoń- 
czył mowę żądaniem, aby Izba deputows- 
nych nie ratylizowała układu londyńskie- 
0, który wedlug mówcy doprowadziłby 

o zrujnowania zwycieskiej Francji przez 
zwyciężone Niemcy. Mówca dodał, że od- 
rzncenie przez Izbę układu londyńskiego 
byłoby w każdym razie wydarzeniem 
maiej groźnuem, aniżeli odrzcenie przez 
senat Stenów Zjedqoczonych ratyfikacji 
traktatu wersalskiego i zniweczenie przy- 
mierza pomiędzy Francja. Anglią. Amery- 
ką oraz oztainia wawa G orge'a. 

Dalszy ciąg dyskusji we wtorek. 


Oficjalnie zapewniają a nieolicjalnie 


wysyłają, 
LJON, 21. (PAT). Ambasador fran- 
cusa? otrzymał od rządu niemieckiego 
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oficjalne zawiadomienie, 
miecki zapobiegnie 
wojennego na Sląsk. 


Prasa francuska o przygotowaniach 
Niemiec. 


PARYŻ, 21. (PAT). H. Dzienniki 
zajmują się w dałszym cjądu sprawą 
nieustannego przypływu ochotników nie- 
mieckich nad Odrą. „Petit ` Parisien“ 
pisze, iż wedle nadesłanych informacji 
sytuacja staje się poważną. Chodzi tu 
o prawdziwą tajną mobilizację Niemiec. 


Spałeczeństwa francuskia a Górny 
Sląsk, 


PARYŻ, 21. (PAT). Zwraca tu po- 
wszechną uwagę, zainicjonowana przez 
Institut de France, petycja, domagająca 
się, aby okręgi G. Sląska, których pod- 
czas plebiscytu większość opowiedziała 
się za Polską przyłączone zostały do 
państwa polskiego. 


Weygand zasiąpi gen. Le Rond'z. 


PARYZ, 21 (Po press) Jak już do- 
niósł kilka anistemu paryski korespon- 
dent „Polpress* gen. Weygand ma zastą- 
pić gen. Le Rund'a, w jakim celu wyje- 
cha? już na G. Sląsk, Ponieważ nowina- 
cja Weygańd'a yzrobiłaby ujemne wraże- 
nie w angleiskich sferach rządowych, prze- 
to oficjalne podróż gen, Weygand'a mo- 
tywuje się celem inspekcji, z tem jednak, 
że gev. Le ionnd podporządkoje się 
Weygand'owi. W kołach wojskowych Pa- 
ryża uwazają obecność gen. Weyganda ua 
. Śląsku za bardzo pożądaną na wypa- 
dtk niespodziewanego wkroczenia na te- 
rysorjum G. Sląska * niemieckich organie 
zacji wojskowych. 


Magija zadowolona ze stanowiska 
Ameryki. 


PARYZ, 21. (EE). Londyński kores- 
pondent „Tiinęsa* donosi, że przemówie- 
nie «mbasadora Stanów Zjedn. Ameryki 
w Londynie Harwcys o wzięciu udziału 
przez Amerykę w Radzie Najwyższej, w 
konierencji Ambssadorów i w Komisji od- 
szkoćowań spotkało się a entuzjastycz= 
nem przyjęciem w Angli. 


Neoiralność Ameryki. 


PARYZ, 21. (PAT). „information“ 
donosi z Londynu, że ambasador ame- 
rykański Harwey wezmie udział w po- 
siedzeniu Rady Najwyższej, która się 
zajmie sprawą górnośląską.v4 Otrzymał 
on jednak wyraźne polecenie nio brania 
czynnego,udziału w dyskusji, ani też 
wyrażuć swego zasadniczego poglądu. 


Gdyby... - 

LONDYN, 21. (PAT) — „Times* do- 
nosi z Nowego Jorku, że dopoki sprawa 
G. Sląska jest tylko sprawą granic, nie 
budzi ona dla rządu Stanów Zjzdn. dute- 
go zainteresowania. Gdyby jednak groził 
wybuch nowej wojny europejskiej i gdy- 
by Stany Z.edmoczone miały być pod 
względem gospodarczym wciągnięte w no- 
we zawikłunia, wówczas wezmą ons udział 
w rozwiązaniis sprawy G. Sląska i wywrą 
swój wpiyw na charakter powzięlej de- 
cyzji. 


że rząd niee 
wysyłce materjału 


intrygi niemieckie. 


LJON, 21. (PAT). Prasa fran- 
cuska demaskuje zręezne intrygi 
Niemiec dążące do poróżnienia wiel- 
kiej Brytanji, Ameryki i Francji. 
Ambasador angielski Aucla Godden 
w enuncjacji politycznej zaznaczył 
doniosłość propagandy w niemiec- 
kim świecie politycznym. Jako 
przykład ambasador wymienił roz- 
szerzane przez Niemcy wiadomości 
o rzekomem zawarciu przymierza 
między Londynem a` Tokio, kierowa- 
nego przeciwko Stanom Zjednoczo- 
nym. 


Włochy a 6, Sląsk. 


RZYM, 21 (EE) Premjer włoski, hr. 
Sforza, odpowiedział twierdzącb na pyta. 
nie rządu angielskiego, czy rząd włoski 
zamierza wziąć udzieł w koniereucji Ra- 
dy Najwyższej w jak najszybazyin Czasie 

MEDJOLAM, 21 (ED). „Coriere della 
Sera" donosi o rozmowie br. Slarzz z 
Giolittim, podczas ijktórej rozpatrywano 
suczepółowo kwestię górnośląska. 
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Dodałnia wrażenie mowy Witosa 
na Śląsku, 


BYTOM, 21 (PAT) Odpowiedź pree 
zydenta ministrów Wiiosa na mowę Liloy- 
da Georgea, wywołała na G. Sląsku bar- 
dzo dodatnie wrażenie. 

Górnoślązacy s4 dumni z tego, Ż 
przedstawiciel ludu polskiego odpowiee 
dział tak stanowczo i „uczenie“ adwoka- 
towi angielskiemu, zwłaszcza, 2e prrypo- 
mniał encyklopedjs angielską, z której ten 
ostatni mógł się dowiedzieć, że na Q. 
Sląsku żyją od wieków Polacy a nie Nie.a- 
cy. Wśród powstańców przyjęto tylko £ 
pewnym zastrzezeniem tea ustęp mowy, 
w którym premjer polski apeluje do czyn- 
ników, kierujących powstaniem, by rucu 
ten zlikwidowali ze względu na zapewnie- 
nie Francji, że nie dopuści ona do wiro- 
czenia wo,s< niemieckich na GQ. Sląsk, 

| ian ana 


Pierwszy termin. 


BERLIN, 21 (PAT) O godz. 12 w p> 
łudnie doja 20 maja upłyaął termin, któ- 


ry był postawiony przez komisję między- 


koalicyjaą, kontrulującą w nocie jej z 12 
maja w sprawie wykonania ultimatum do 
rozbrojenia, przyjętego .przez Niemcy. 
Wymagane świadczenie jzostało przed u- 
plywem terminu w całogci dane przes u- 
rząd zagraniczny w imieniu Rzeszy. 

Minister obrony narodowej wydał w 
dnin 13 maja rozkaz oddania armat bro- 
ni i innych zapasów. inue rozkazy, wy- 
magane przez enteatą zostały wydane 19% 
maja. Wzdaao też już odpowiedaie ror- 
porządzenia wykonawcze, 


Wybory we Włoszech. 


RZYM, 21. (PAT) Ag. Btefani. 
Według «obliczeń, do nowej lzby 
wejdzie 273 liberalnych konstytu- 
cjonalistów, 108 konstytucyjnej par- 
tji ludowej, 122 soojalistów, 15 ko- 
munistów, 5 republikanów, 5 sło- 
wian i 4 Niemców. Komuniści stra- 
cili przeto 3 głosy, socjaliści 16, a 
republikanie 2. Partja ludowa 3y- 
skała 8, a największa ilość manda 
tów przepadła liberalnym konstytu- 
cjonalistom. 


Zdemaskowanie wrażej 
roboty bolszewickiej. 


(Nowa nota i „oskarżenia“ Czicze- 
rina a ostra odprawa rządu pol- 
skiego). 


WARSZAWA, 21, (PAT). Biuro 
pras. MSZ komunikuje: - Minister spraw 
zagr. otrzymał od komisarza ludowego 
Cziczerina notę, w której rząd rosyjsk: 
zwraca uwagę rządu polskiego na dzia: 
łalność oddziałów wojskowych, któro 
dawniej znajdowały się pod dowództweni 
Bałachowicza, Poremaikina i innych a 
których resztki obecnie jeszcze dokony= 
wują operacji, zmierzających do naru- 
szenia bezpieczeństwa publicznego I spo- 
koju w różnych miejscowościach Rosji i 
Białorusi. Nota wysuwa jako zarzut zu- 
sadnicze domniemanie, że pewne organa 
rządu polskiego popierają ton ruch. 

AE E na te zarzuty mini- 
ster språw zagranicznych wysłał pod 
adresem Cziczerion notę, w której pisze: 

„Rząd polski, otrzymawszy nate 
pańską z dnia 18 maja musi stwierdzić, 
że zawarte w niej skargi rządu RSFR 
dotyczące wypadków które miały jako- 
by miejsce na terytorjum polskiem aq- 
szą zupełnie ogólnikowy charakter. Po- 
mimo to rząd polski który pragnął prze- 
konania się o słuszności tych zarzutów, 
zarządził dochodzenia, lecz, pomimo naj- 
lepszej woli, nie mógł znalezć nic, coby 
potwierdzało słuszność  podniesionyca 
zarzntów. , 

Rząd polski z przykrością nato- 
miast musi skonstatować, że rząd so- 


wietów uchyla się od wyjeśnienia i na- - 


leżytego wyświetlenia tych  zupałnie 
konkretnie podanych fnktów, które były 
wysunięte w ostatnich protestach poi 
skich. Rząd polski żnalazł się z posia- 
daniu dostatecznych dowodów dla stwier- 
dzeniafjiż organa rządu sowieckiego usi- 
łują przez swych wysłańców stworzyć 
na polskim terytorium szeroko zakreślu- 
ią organizację, zmiorzającą do obalenim 
jej demokratycznego ustroju społecznego 
Nielegalny przyjazd na terytorjum Pols 
ski pani hr. Zahorowicz, pozostającej W 
ścisłym kontakcie z panem Iwliewem jeft 
jednym dowodem tego. Rząd polsk 
wie, że władze sowieckie utworzyły ©" 
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ganizację, której zadaniem jest przepro- 
wadzenie wywrotowe) propagandy w 
armji polskiej: Organizacja ta wydaje 
Ppoocjaino pismo w jazyku polskim I pu- 

je w znacznych ilościach druki a- 
gitaoyjne. Wszyscy powracający z Ro- 
BI do Polski zą zarzuceni tą literaturą. 
Rząd polski, pragnąc a ustalić 
dobre stosunki sąsiedzkie z Rosją i u- 
niknąó wszelkich staré, nie czyni użyt- 
ów z całego szeregu faktów, aczkolwiek 
Tozporząeza  materjałem dostatecznym 
dla założonia kroków protestu przeciwko 
wielu częstokroć rażącym  przekrocze- 
niom wyraźnego brzmienia art. 5 trak- 
tatu ryskiego. 

Rząd polski porusza jednak powy- 
tej przytoczone fakty dlatego, nżeby 
Poprzeć swoja twierdzenie o istnieniu w 

9sji czynników prowadzących równo- 
legie 2 akcje 

Rząd polski jest przekonany, że 
rząd RSERR będzie w przyszłości prze- 
chudził do porządku dziennego nad tego 
rodzaju informacjami, jakie posłużyły za 
podstawę do ostatniej noty, a natomiast 
PZ ukrócenie sprzecznych z postano- 

eniami traktatu ryskiego działalności 
niektórych swoich organów przyczyni 
Bię do ustalenia przyjaznych stosunków 
sąśledzkich, Fodp. Minister spraw zagr. 
apicha*, 


m . "m"— 
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- yag LLELLE LETEIR? za 


„PRACA — 22 maja ul r 


Rokowania palste-lifewskia. 


BRUŚSELĄ, 21. (PAT) H. Na kon- 
ferencji litewsko-poiskiej, która się zzbrze 
ła 21 maja Hymans odczytsł wstępny pre- 
jekt tranzakcji, któryby służył za podsta- 
wą do rokowań, Obie delegacje zgodziły 
się na zbadanie tego projektu w następ- 
nym tygodniu. Zapewnisją, że rokowania 
rozpoczęte w Brukseli między delegatami 
Polski i Litwy doprowadzą w najbliższym 
czasie do kompromisu. Wizyta, jaką Hy- 
mans złożył Briandowi 19 maja, dotyczy” 
ła tych rokowań. 


CKIKI TZT OOTTCYEITA i TE PPT ENO TĘ 
We wczorajszem ciągnieniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na N+515,656 


Wiadomości telegraficzne, 


(—) Węgierski min. spraw zagr. 
zapowiodział zawarcie układu z Polską 
w sprawie utworzenia polskiej bazy 
morskiej i handlowej w porcie Braiła 
na Dunaju. 

(—) Niemieccy robotnicy w Kato- 
wicach urządzili wczoraj demonstrację 
przed magistratem domagając się znie- 
sienia przepustek polskich obowiązują- 
cych poza obrębom miasta Katowic. 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW — 4 
-A Piotrkowska Ne. I7, drugie podwórze. te 
9—10 choroby ocean codzien. dr. Garliński 4 
10—11 choroby wewnętrzne M dr. Magdzioki 
11—12 chos, skórne l wener. & dr. Dutkiowioz 4 
11—:2 choroby kobiece a dr. Ługowcki 14 
H 12—1 ohor. wewnętrzne I drie- A i 
cinze (płue I sere) dr. Oslooki 8 
(H 131 chorob; chiar. i kobieca > dr. Artyfikiewicz 4 
bł TEn chor akórse I wener. 5 dr. Skuclewiox 
34 Choroby ocza dr. Michalski $ 
H 3—1 choroby chirur. kobloca dr. Marze i 
415 ehor, wewnętrz, $ dziectn. dr, Jotlel ł 
199: —Iip choroby nerwowe pon. środ.l piątek | dpr, Mittelataedt a 
mtj: choroby kobłeca codzien. dr. Ksaw. Jasiński lą 
É z. choraty nerwowe dr. Staezyńohi / 
o PLH choroby noga, gardła uszu dr. Craplicki ję 
; l 4 
UWAQA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt ! 
Porada 100 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy. $ 


reee rrr rrr 


po południu, w sali Koncertowej, 
na ilość obecnych. 


„BIEDA pt 


Łódź, Piotrkowska 81. 


mapa yy > SEEM. 


R Obotni 
specjalności, 


Państwow. 
w Łodzi, Bi AZ 


Pośrednictwo dlą ob 


wz 


p 


Tohalterja, koresponde 
tnie nA taasrynach wraz” 
Paa 9z4Ble kursów w 

odrącznik boshalterj 


ja, rachunki kandlowe 


owaknia do obi 
jazt de nabycią 


sełarji Kursów Piotrkowska Jr niach 1 w ken- 


Zarząd Kooperatywy Związku Ekonomicznego 


Pracowników Palistwowych w Lodzi, 
podaje do wiadomości członków Związku, że dalszy ciąg 


Ogólnego Zebrania Rocznego 


odbędzie się w dniu 80 maja r. b. t. j. w poniedziałek, o godz. 5 


Ta, 


„|. wykwalifikowanych wszystkich 
dziewczęta ao ytników fabrycznych, chłopców i 
domową poleca - SPÓw i na posyłki oraz służbą 


4d Pośrednictwa Pracy 
Kościuszki 9, telefon 184. 


u stron bezpłatne. 
KURSY BUCHĄLTERYJNE Henryka: 
BW onton pandy Bie, 


przy ul. Dzielnej 18, bez względu 


Wobec ważności spraw, będących na porządku dziennym, 
Doc, zmiana statutu, powiększenie udziałów członkowskich 
t. p. uprasza się o jaknajliczniejszy współudział. 
| = Wstęp na salę mają tylko członkowie Związku za okazaniem 
».. Ažeczki lub legitymacji członkowskiej. 


PWR TC ORO 


W KIOSKACH POTRZEBIE. 


ymagana kaucja oraz znajomość rachunkowości. 
Zgłoszenia: Biuro Dzienników „PROMIEŃ* 


= 


Tytoń, Papierosy, . 
Cygara i Gilzy 
poleca 
Salop Ulózaśijeftki 


ul. RZGOWSKA N. 89. 


w najlepszym gatunku. 


Odbiorcom większej ilości 
ustępstwa. 


Rajteniej kupić można 


ZLOTE OBRĄCZKI 


PREZ pierścionki, zegarki i zega- 
dE ry różnych firm i & p. 

lublńskiega. | — TYLKO u JUBILERA — 

„mgran p. | EIZENBERGA 


Główna 3 60, 


Tam tet zakład reperacyjny 
TPT; 


LG 


U 


| 
ł 


(—) Międzysojusznicza komisja 
kontrolna dla spraw żeglugi powietrznej 
w nocie wystosowanej do rządu nie 
micckiego zażądała odszkodowania za 7 
balonów sterowych, zniszczonych przez 
Miemców. 

wma, zez 


JELULOACIY"' 


m. 


Z GORNEGO SLĄSKA. 


Dwaj morowcy pod redakcją 
niemieckiogo pisma Ilustrowanego, 
zohydzenia Polski: 

— Chodźmy do środka, tam będzie feat 
co hraćl Rozczarowanie. Co tam znaleźli? 
Nożyco i komplet „kKzeczypospolitaj” mocno 
powycinany. 


WSZYSTKO SPADA. 


„Pierona”, 
znanego © 


Z gieldy warszawskiej. 
Dolary St. Żj.—910 50 —917.50—913 


Sars 


ranki franc. —82 —33. 


Markt niemieckie — 15.43-—15.50 
ma a Tnn 


Z życia organizioi R P R. 


Zebrznio członków NPR 
z fabryki Poznańsutcgo 
odbędzie się w niedzielę, o g. 19 rane 


Bacznośół Młodzież Dzielnicy 
Górnej! 


Dnia 23 b. m. o godz. 7 wicczorcią 
przy ulicy Kątaej mr. 2 (Kld NPR) ode 
będzie się ogólne zebranie Kota Stow, m. 
J. Słowackiego. Prosimy o liczne i punka 


— Piszą, że wszystko spada: manufaktura, 


artykuły żywnościowe, buty... 
-- Ees.. buty to mi 
epadly. 


już dawno z nóg 


tualne przybycie, Sprawy ważne. 


Zarząd Górny. 


Z Bola Pracowników Pisi- 


NIEWŁASCIWY SRODEK 


Zona: Jeżeli Jesze raz wrócisz do domu 
taki pijany, nie przemówią do ciebie więcej 


ani słowa., 


Mąż. Ależ żo-żornain, opamiętaj się I 


nie wód4 mnie na pokuszenio. 


pm A Y 


WETO RON T 


Jutro, o godz. 7 wiecz., 
sią zebranie Zarządu wraz z uelagstami. 
Sprawy ważne. Pożądana jest obecność 


kich NPR. 
odbąsdzia 


wszystkich delegatów.. 


O Mk. | 


Nagroda 30.00 


W nocy z 17 na'18 maja r. b. została skra- 
dziona z mieszkania mego przy ul. Żabiej 7 
różna garderoba męska i damska, za odnalo- 
zienie której wyznaczam nagrodę w kwocie 


30,000 Marek. 


Nazwisko ódnalazcy będzie 


zatrzymane w tajemnicy. 


ADOLF SZYTT. 


bITa ODW D OEO E UM E LS 


Szkoła 
Zawodowa kroja I szycia 


Dypiomowancj Uczenicy Pary- 
skiej Akndemjł Kroju 
'Rpolonji Kopydławskioj 
Łódł, Piotrkoweka 154 

Ntuka krojn, szycta, paso- 
warla I modelowania. Uceenice 
otrzymują śwadectwa. Kurs wszel- 
kich robut ręcznych. Zapisy. od 


10—1. Dla pracujących kursy 
zwieorowe. Sprzedas fasoaów 
apierowych, 


CAE BZ ZACZ) 
aitaan ania 
aitans 


aein 
irii 
es Towarów WM 
Ważne du wszystkich 


specjalnie dla kooperatyw I 
spółek rolniczych, są najtaniej 
do nabycia wszystkich galun- 
ków towary: na damskla ł mą- 
skle ubrania, płaszcze I suknia, 
bieliźniane, pościałowe i po- 
szewkowo, batysty, ełamina ji 


kretony. Chustki, pończchcy 1 

wiele innych towarów w reszt- 
kach 1 sztukach. 

Piotrkowska 

w podwórzu 
3 wejście. 


Ą Du. pn 
M. Bryi, 30 
Pończochy 
skarpetki, nici, pół- 
buciki, pantofle domo- 


wo, obuwie sportowe 

po cenach niskich 

Petersiigo I Szmolke 
03. Piotrkowska 03. 


JES SEIN "2 WYTTTT TIE m 
E Sea OEO 
Br 

į. 


SZUMAGRER 


Choroby skórne i wenery- 
czna. 
Godz. przyj: od 5—7 1 pół, w 
niedz. 1 święta od 11—1 po poł. 
senecykła Me b 


ii 5 A5 


Poszukuje sio - 
dla współpracownika redakcji 
„Pracy* pokoju umeblowanego 
z oddzielnem wejściem w-cen- 
tram miasta (ul. Praajazd — 
Piotrkowska—Nawrot, Sienkie= 
wicza, Andrzeja. Łaskawe ofer- 
ty sub „Pokój W. P.* do adml- 


De. med. 

A. DRZEWIEGKA 
Choroby wewnętrzne i chł- 
rurgiczne. 
Przyjmuje od 4—7 pe poł. 
Pabianice, Wodna 6. 


Ogłoszenia d obne. 
A. Ważne dla Pań! 


Pracownia suilen i kostjurnów, 
Roboty wykonywa się staraanie, 
podiuy najnowszych żurnalł, 

Przyjmuje się suknie i Kostjumy 
do krajania 1 pasowania. Ceny 
niskie. Sprzedaż fasonów papie- 
towych, Łódź, Piotrkowska 104, 
m. 1928 — 1 


18 c 
Ą. Akuszerka par, 
A. Trenkler, ul. 6-30 *Sierpnala 
(Benedykta) 18, m. 20. 1568—16 


(cBowicz Magdalena zagubiłą 
kartę naftową oraz kontrolkę 
dcputatową, wydanę z fabryki 
Qajcra. 1913-1 

zajkowika Józefa zagub la kar 


te n=flową, wydaną z Magt- 
stratu. 1914-11 


Baimen anl ae l 
Dom do sprzedania 
składający się z 16-ta mieszkań 
oraz ogródek z nitanką, sklep I 
mfeszt anie przy n!m próżne, Wia- 
domość Al. I-go Maja 16. Woż- 
niak. 1015—2 
TA x Orzel- 

Encyklopedje wża 

zupełnie nową sprzedam, Prze- 
jazd 56, m. 7, 1912—8 


Je ulicami Karolewską | Lake” 
wą zguhilam pantofel damski 
lukierek. Łaskawy znalazca za- 
chcę zwrócić za dobrym wya:- 
grodzeniem na ul. Ludwiki 45, 
Krzak, 1816—2 
rjabtenka Pranrtazek zagubił pa 
szport rosyjski, wydany z g'ni- 
ny Zakrzew, kartę powołania roez- 
nika 1888, wydaną z P, K. U. w 
Radomiu, oraz kwit na 1000 mk. 
pożyczki państwowaj. Traskawy 
znalazca zechcę zwrócić papiery 
s zatrzymaniem gotówki do adm. 
MES Andrzej zagubił pā- 
ezport niemiecki, wydany w 
Łodzi. EES 
T/aczanska Paulina zagublla pa- 
szport niemizcki, wydany w 
Łodzi: 1834—3 
meble, 


K $ garserodg 
Kupują dywsny” bieliznę, 
placę najlepiej Wafnrajch, Be- 
redykta 19, w sklepie, 1733—10 


eea Janina zagubia pisz- 
-U port rosyjski, wydany w Płocku 
Ń atuszewska Władysława zagu- 

biła paszport n'emiecki, wy- 


1920—3 
d'ny w Lodzi. 1816—3 


rjr 


anai mar r] 
Mesa K tarzyna zagubiła pam 
szport niemiecki, wycany « 
Łodzi. 1917—44 
tr Juliżn zagubi paczporł 
niemtecki, wydany w Łodri. 
Towar Jam zagubił paszport 
41 polski, wydany w Łodzi oraz 
karte powołnala rocznika 1857, 
wydana z F. K, U. 1887-5 
) czelaunik rye 
Potrzebny maski Bietz 
kozska 133, S. Skarzyński. 1696 
Pikolo lub chlopiec 
£ porządnej rodziny potrzebny, 
p'srczyk Kazimierz zagubił do“ 
koiient wojskowy, wydany 

w Poznaniu. 1803—3 


Ręka Małgorzata zagubila 
paszport polski, wydany w 
L 1832—97 
jj tesio Antouni zagubił portiel w 
© którym znajdowały się: pasze 
pert, pater? na micko, fotogralję 
i 1200 mk. Łaskawy znalarca zee 
chco zatrzymać w uigrodą pie: 
niądze n par:fel z dokuraentazał 
przesłać do sćm. „Pracy“. 


Sprzedam ‘psa a 


mosć, Kaczmarek, Lubelska 12. 


4 . . 
Nzewckie formy, 
(kopyta), pzawidła. Pasta Ware 
szawska O! ńzkicgo Bonton, Siene 
klareiczą 25; 1919—6 

Ubrania, Palta 
Obuwie kto chcz kupć prosłmy 
zwiedzić naszą buitownię. Modne 
sezonowe męskie, damskie i dzie: 
cinne. Ka nasze meskla 2500,— 
lakieiowa 1400—, damskie czarna 

—, brostowe 4355—, dzie» 
ciane bronzowe 2000. Ubrznła 
męskie do roboty Ł175—, sirzje 
gardowe od 5000—, karigaruwa 
od 12500. SŚpodnis 200—, lepsze 
675 kamgerna we sziuczkowe 4100 
Falca damskie t mskie modice 
kolory ud 2000 do IOUO —, utra. 
nia dziecinne ZE A od 1000. 
Spódnice ed 5600  Mielirna, poń- 
eznch , skarpetki i chustkf, Wielki 
wybór modnych Rzewiotów, dosla" 
Rów, kamgarnów, i:owcrkotów, 
batystów i Liawaty. Poleca po 


7 i 


24001 


“cenach hurtonych cirześcijańską 


Buładnica lowarowa pod tirma 
pjarmar« Łó:łznió, Rronl- 
sław Jagoda, Klotrtowska X% 44- 
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nia zarz, Paźska 141, Malszak, 
rysgawa dózeł zagabił paszport 
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cyjną | kartę powołania, wydaaą 
w pow: Łęczyckim. 1911--3 
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wely Noważowskiej. 1833—32 
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; momentajne zdjęcia do pa 
ny szportów 1 wsielkich do 
kumentów czas pamiątkowe wy- 
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ski, Bócź, saglewnicka Nt27 (Ry. 
nek Rałuczih 1760—-4 
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Wielki dramat w uma aktach. 


OSOBY: Rapoleon I—cesarz francuzów. Marja Ludwika, księżna Parmy—jego żona. Frasciszax—Król Rzymski—Kś. Re- 
ichstadtu. Franciszek |—cesarz austrjacki. Książe Wettoenich—kanclerz państwa. Ks. Harmina Ke o: nich—jego 
córka. Berthier Alsksander—marszałek Francji. Książe Wagram i Neutchatel. Hrabia Montalon. Hllniena Fawaur—Bona- 
partystka. Faxny Elssiler—Tancerka. Honrykx Duwał—ogrodnik pałacowy, stary grenadjer Napoleoński. Marszałek (Mae 
ison — poseł króla Francji Ludwika XVIU. Hrabia Sediniłzky — prozydent policji wiedeńskiej. Hrabia Schicenstaia- 
Ateksander Wronski—syn naturalny Napołcona. Marja — jego przyjaciółka. —Rzecz dzieje się pomiędzy rokiem 1830 a 1832. 


Zdjąć dokonano w ogrodach I salach zamkniętego ed stuleot pałacu w Sehoenbrunnie. Pokój Napoleona, sypialnia, w której konał książe Relchstadtu. wspaniałe salony ce- 
sarza' Franciszka—zachowały koloryt hlstoryczny—powós koronacyjny, karoo6, uniformy, nakryela stołowo pochodzą z dóbr nicgdyś cesarskich. 
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Najnowszy obraz w 5-ciu serjaċh znakomitej amerykańskiej wytwórni „TRANS-ATLANTIC FILM Co“ p. t. 


99  prnygody Jednej um.  Dzić PUNIRI. zrani wa 
„SZary Czart REWA 2 Sara D i DA iNi js 


Każda serja sfanowi oddzielną oałość. 
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OSOBY: Karol, panujący książą balarski. AHred Yan"der Ryck;-jogo adjutant. Baron Czimeg, marszałek dworu. Franciszek Stdven, zamożny kupió% wy: 
Elwira, jego żona. Jerzy, ich syn. (ustaw Brandes, właśc. hotelu „Pod złotą koroną“. Elżbieta, jego żona. Jadwiga, ich córka, kJ 
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Zarząd Krajowego Związku Przemysłu , > R wę 
Włókienniczego (Lódź, Moniuszki 5) po- Widzewskiej Manufaktury YU KSOL R 
daje ninieiszem do wiadomości p. p. człon- > ` M A Rna uby 
ków Związku, że doroczne Bawelnianej 0) Wieczny wrog. a 
3 dawniej Heinzel I Kunitzer czyli „„SKORPIOKE Hogi 

ą rozpoczyna z dniem 1 czerwca r. b. w spe- | | potenz ca, paso m Cejn eleien Gdapewzt do 

fi l cjalnie otworzonym sklepie, Widzew, Roki- skich. W roli głównej sława Węglor MICHAL WARKONYI. 
id ka 10 í oińska 93, koniec Hnji tramwajowej N 10, Przepiękna natura, — — — — — Doskonała gra. mł 
a CENY MIEJSC NISKIE. Sa 
odbedzie się w lokalu Towarzystwa sprzedaż towarów białych, bawel- — — W dnia powszednie specjalna zniżka, — 4 GE 
Miłośników Muzyki w gmachu Grand nianych damskich, oraz resztek i dr. | > EELA ska 
Hotelu, wejście z ulicy Krótkiej w dniu sowę. | i ZĘ każ 
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Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


